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widziała, w jakiej ją zdjęto z martwego palca! Mo 
ja ona i nikomu jej nie dam! Dla ciebiebym chciała 
świata całego i marzonego szczęścia...

'— Ale siebiebyś nie ofiarowała! — spytał z przy­
krością widoczną.

— Nie. Bobym wujostwu była jak ta gadzina, co 
człowiek w zanadrzu odegrzał sobie na zatracenie. 
Nie gniewaj Się, Kaziu, nie gniewaj! Będę ci służy­
ła do śmierci, tobie i żonie twojej, i dzieciom. Zo­
baczysz, jak nam razem będzie dobrze!

—- Tak, aż przyjdzie jaki sierota, który cię weź- 
miej Nawet mnie nie wspomnisz!

— Nikt po mnie nie przyjdzie, Kaziu! Żartowa­
łam sobie. Będziemy zawsze razem!

— A jeślibyś kogo pokochała?
— Zostałabym!
— A jeśliby ciebie kto pokochał?
Zamilkła i układała spiesznie swe graty.
— Wtedybyś nas zapomniała!—rzekł smutno.
— Nie, alebym mu płaciła, płaciła! Kochanego 

poświęcić można, a kochającego nigdy! Ty tak sa­
mo myślisz, Kaziu?

— Tak samo, alebym nie chciał zobaczyć domu 
naszego bez ciebie. Już lepiej pokochaj sama!

Kostusia zaśmiała się serdecznie. Pokazała mu 
jeszcze ściany i wieko kuferka, wyklejono jaskra- 
wemi obrazkami i opowiadała z zajęciem, gdzi$ i 
jak przyszła do ich posiadania.

Po chwili chłopak się rozchmurzył.
— Pójdziemy jutro do rnamki!—zawołał, wstając, 
Obejrzał się po stancyjce.
— Jak tu u ciebie schludnie i wesoło. Mirt urósł 

ogromnie od przeszłego roku. Dajno mi z niego ga­
łązkę, na pamiątkę dzisiejszej odmowy!

— Ach Kaziu! Takiś niepoczciwy.* Dałabym ci 
cały wazon, ale Fela już go zamówiła sobie na ilu-

Odłożyła je z czcią na boki pokazała mu, również 
z chusteczki wydobyte, dwa wybladłe dagerotypy.

— To ojciec i mama! Jak zbiorę pieniędzy, kupię 
ramki i nad łóżkiem sobie powieszę. Nie widzisz 
nic! Czekaj, patrz pod światło. O, ja widzę do­
skonale!

Uśmiechnęła się do obrazków i długo się im przy­
glądała. Gdy je odłożyła wreszcie, twarz miała skur­
czoną i łzy w oczach. Zwalczyła je bohatersko.

— Widzisz Kostusiu! Nie wszystko masz, co ci 
potrzeba. Nie płacz!—rzekł, obejmując ją w pół.

— To tak sobie!—szepnęła, szukając dalej.
Na dnie chusteczki już nic nie było, tylko dwa 

złote pierścionki, wytarte i ściemniałe.
Pokazała je Kaziowi.
— To obrączki ślubne rodziców!—rzekła z cicha. 
Schowała je napo wrót, zawinęła starannie chustkę.
— To i wszystko! — dodała, zaglądając na spód 

skrzynki.
— Jeszcze coś było czarnego w zwitku! — spytał.
— Kawałek cbleba!—rzekła.—Jak dwór nasz się 

spalił, matka wzięła te papiery, kawałek cbleba i 
mnie, i precz poszła. Wujowi oddała zemną i te pa­
miątki, a wuj mi je oddał, kiedym wyrosła. Mój zło­
ty wuj!

— A ty te papiery oddasz także, a temi obrącz­
kami się zaręczysz. Pokaz, spróbuję, czy na mnie 
dobre!

— Na co ty ze mnie żartujesz, Kaziu!
— Broń Boże! Nie chcialabyś się ze mną zarę­

czyć? .
— Nie!—odparła stanowczo. — Nie dla mnie cie­

bie rodzice hodowali i nie dla ciebie jam się uro­
dziła. Ty sobie pan jesteś dla jakiej pani, a ja sie­
rota dla sieroty. I tej obrączki ci próbować nie dam, 
boby ci ona przyniosła, broń Boże, złą dolę, jaką
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Żelaznej oraz Krochmalnej i Gnojnej, p. o. oberpo- 
licmajstra poleca służbie policyjnej dopilnować, aby 
Stróże czuwali nad całością Wszelkiego wogóle in­
wentarza miejskiego, jaki znajduje się na ulicach 
miasta.

= Z liczby 120 tu zakładów spożywczych, jakie 
zrewidowano w ciągu tygodnia, w trzech znalezione 
zostały wykroczenia przeciw obowiązującym prze­
pisom i właścicieli pociągnięto do odpowiedzialno­
ści sądowej. Jednocześnie skonfiskowano: 16 kwart 
zafałszowanej śmietany, 210 f. zepsutej wołowiny 
i 5 £ nieświeżej ryby.

=• Dokonana w b. m. w łaboratorjum chemicz- 
nem przez dr. Bujwida analiza wody wykaaała pod 
względem bakterjologicznym następujące rezultaty: 
1) woda niefiltrowana, czerpana z rury, doprowa­
dzającej wodę do osadników, zawierała w centy­
metrze sześciennym 1088 bakteryj; 2) woda niefil­
trowana, która się już w osadnikowych basenach 
odstała, w cent, sześć. 780 bakteryj I 4) woda filtro­
wana, czerpana z filtru, czynnego przez dwie doby, 
zawierała 70 bakteryj i 4) woda filtrowana, czerpa­
na z wentylu, regulującego odpływ wody do dolnej 
części miasta, zawierała 144 bakteryj.

«= Właściciele domów na ulicy Nowolipie, któ­
rzy podali prośbę do p. prezydenta o wylanie asfal­
tem brukowanego trotuaru z prawej strony ulicy, 
otrzymali od zarządu miejskiego odpowiedź odmo­
wną, albowiem obecne środki kasy miejskiej na to 
nie starczą, przytem dla ulicy Nowolipie, zaliczonej 
do drugorzędnych, jeden trotuar asfaltowy znajdu­
jący się z lewej strony tejże ulicy, wystarczającym 
jest zupełnie, tembardziej, iż zarząd miejski musi 
przedewszystkiem zwrócić uwagę na ulice tego sa­
mego rzędu, co Nowolipie, a na których dotąd wca­
le jeszcze niema trotuarów.

= Przy układaniu rur wodociągowych na ulicy 
Senatorskiej okazała się potrzeba wyjęcia równo­
cześnie znajdujących się w tej ulicy starych rur 
wodociągowych, z któremi połączona była studnia 
wodociągowa na placu Teatralnym. Ponieważ wo- 

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jogo miejsce 
pierwszy r.z 25 kop., każdy na 
stępńy raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerate 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nię- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł
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nie prawa, mocą którego sprzedaż przedsiębiorstw 
przemysłowych i firm handlowych dozwoloną byłaby 
dopiero po upływie pewnego czasu od chwili publi­
kacji o tern w jednym z organów urzędowych. Przez 
ten czas dłużnicy będą mieli możność wystąpić 
z pretensjami. Sprzedaż powinna być wzbroniona, 
jeżeli dłużnicy nie zostaną zaspokojeni lub jeżeli 
nie ułożą się z nową firmą; b) utrzymywanie przy in­
stytucjach notarjalnych rejentów firm, które mają 
być sprzedane i c) zobowiązanie rejentów, aby udzie­
lali wszelkich informacyj o takich firmach.

= Według informacyj dzienników petersburskich 
j tamtejsze Towarzystwo techniczne zamierza otwo­

rzyć i w Warszawie fiłję.
= Dzienniki petersburskie donoszą, iż na zjeź- 

dzie przedstawicieli kolejowych w Petersburgu ma 
być podniesiona kwestja, jak długo obowiązane są 
stacje zatrzymywać transporty cysternowe. Istnie­
je projekt, aby czas ten ograniczyć do dni 7-miu, 
poczem transporty mogą być sprzedawane przez 
policję.

= Cote librę z dnia 15-go b. m. zaznacza, iż 
w Berlinie obiegają pogłoski; znajdujące podobno 
wiarę, iż utworzyło się konsorcjum francuskie, ma­
jące jakoby za cel eksploatację kolei południowo- 
zachodnich.

= Wydelegowana z łona rady zarządzającej ko­
lei wiedeńskiej komisja budżetowa w celu ustano­
wienia etatu za rok przyszły 1890, z dniem wczo­
rajszym ukończyła już swoją czynność. Wnioski 
jej przedstawione zostaną do zatwierdzenia radzie 
na posiedzeniu w dniu 28 ym b; m.

= Według otrzymanej przez wiarogodną osobę 
wiadomości z Petersburga, ma nastąpić zmiana 
w dotychczasowych przepisach, obowiązujących ka­
sy zaliczeniowe na zastaw ruchomości v. lombardy. 
Między inuemi kaucja zostanie podniesioną do 
30,000 rs.

— Z uwagi na powtarzające się w nocy kradzie­
że płyt żelaznych z mostków miejskich, zwłaszcza 
ńa rogach ulic: Świętokrzyskiej i Bagno, Siennej i

i

Sobota: Klemensa Męcz.
Niedziela: Jana od Krzyża.
Poniedz: Katarzyny P. M.
Wtorek: Piotra Aleks. M.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 22. 
Zachód „ „ 4 „ 7.
Długość dnia godzin.... 8 „ 45.
Ubyło , „ 7 „ 58.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 17 r. 
Zachód „ „ 2 „ 67 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10.
Dziś o godzinie 4-oj rano ciepła 2 R.
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dą z tej stadni pojono konie, przeto magistrat wy­
znaczył na ten cel drugą studnię na placu Teatral­
nym od ul. Wierzbowej, do której dochodzi woda 
z nowych rur wodociągowych.

== W dniu dzisiejszym rozpoczną się roboty wo­
dociągowe na ulicach Wolność i Żelaznej od Chło­
dnej do Żytniej, pod kierunkiem inżeniera komuni" 
kacji, p. Preyssa, bez wstrzymania ruchu komuni­
kacyjnego.

= Opiekunka zakładu „Magdalenek” zwróciła 
się do magistratu tutejszego z prośbą o wydawanie 
bezpłatne wody z nowych wodociągów na potrzeby 
zakładu, którą dotąd czerpie z dwóch studzien na 
własnem terytorjum znajdujących się, a dostar­
czających wody bardzo niezdrowej. P. prezydent 
z uwagi na przytoczone okoliczności i ze względu 
na doniosłe usługi, jakie zakład powyższy oddaje 
społeczeństwu, przychylił się do powyższej prośby 
w granicach możliwości, t. j. wystąpił z podaniem do 
wyższej władzy o dostarczenie wody zakładowi 
wspomnionemu za połowę zwykłej ceny, z takiej 
bowiem tylko ulgi korzystają wszystkie zakłady 
dobroczynne i filantropijne w Warszawie.

= Wczoraj przybyła z Zakopanego wdowa po 
profesorze Chałubińskim wraz rodziną.

= Z teatru I muzyki.
* Z powodu niedyspozycji p. Michała Siccard’a, 

na wczoraj zapowiedziany koncert jego został odło­
żony.

Koncert ten odbędzie się prawdopodobnie w so­
botę.

* P. Joljan Jeromin wyjechał wczorajszego wie­
czoru do Lwowa, dokąd został zaangażowany na 
cały sezon operowy, aż do miesiąca maja r, p.

* Młody tenor p. Maine wyjeżdża już w przy­
szłym tygodniu do Włoch, dokąd powołują go da­
wniej podpisane układy.

P. Litta również opuszcza miasto nasze za dni 
kilka.

* Z powodu zakazu lekarzy p. Marja Giuri, za­
niechała zamiaru ukazania się raz jeszcze w dniu 
jutrzejszym na scenie teatru Wielkiego.

W jutrzejszem więc divertisement w operetce 
„Ali-Baba” rolę solową, jak zwykle, odtańczy p. Nie- 
myska.

P. Giuri wyjeżdża we czwartek do Medjolanu.
Tego samego również dnia opuszcza miasto na­

sze dotychczasowy dyrektor baletu, p. Józef Men­
dez.

* Profesur Masy kornetu d piston p. Lubiński 
wydalił się na trzytygodniowy urlop pozostawiając 
w zastępstwie p. Ziegiera.

— Z Paryża.
W dniu wczorajszym powróciło grono naszych 

fabrykantów wraz z przedmiotami, produkowanemi 
na wystawie paryskiej.

Wystawcy zamierzają ugrupować część zwróco­
nych okazów w jednym’z lokalów publicznych.

me. bukieciki! W całej cieplarni niema równie ła­
dnego. Tak mi sic wdzięcznie odpłacił za staranie.

Przesunęła rękę po listkach.
— Żebyś widział, jaki był malutki. Dostałam ga­

łązkę od pisarzowej na szczęście, i zamyśliłam so­
bie: jeśli mi się.przyjmie, to ojcu i mamie dobrze 
w hiebie! Widzisz, jak wybujał?

Wybrała najlepszą gałązkę i włożyła mu ją 
w klapę.

— Idź już, Kaziu!—szepnęła smutno — będą cię 
szukać i ciocia się zmartwi!

— Wypędzasz mnie. Pocałujże na pożegnanie! 
—Ej, nie!—rzekła cofając się o krok.
— To ja cię poeałąję!
— Czy chcesz, żebym się ciebie bała i nie wie­

rzyła?
— Tego nie chcę!
— To bądź, jakim byłeś. Zejdziemy razem, bo 

ciocia kazała mi przyjść do siebie przed spoczyn­
kiem. Pewnie ma jakieś rozporządzenie na jutro.

Chmura wróciła na czoło Kazimierza. Obraził 
się za ostatnią lekcję, nie doświadczając nigdy opo­
ru Kostnsi, podwójnie był dotknięty bolesną od­
prawą.

Skłonił się jej i wyszedł, nie rzekłszy słowa. Lek­
kie jej kroki słyszał za sobą na schodach, nie obej­
rzał się jednak. Na dole, on przez dziedziniec 
wszedł do sieni, ona zwróciła się do garderoby.

— Do widzenia!—zawołała.
Nic nie odparł zadąsany.
Nazajutrz spotkał ją w ogrodzie rano i skłonił się 

etykietalnie.
— Do mamki nie będę towarzyszył—rzeki su­

cho—jadę do Rudki na imieniny.
— I ja się oddalić nie mogę—«iwała się nieśmia- I

'Nft WKUR JER WAB8ZAWWCL — Dnia 19 listopada 1889 ro
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Mielibyśmy więc u siebie wystawę paryską w li- 
lipuciem pomniejszeniu.

= Rzadki jubileusz.
W dniu wczorajszym, w kościele św. Kryża, zo­

stała odprawiona wotywa na intencję Katarzyny 
Wnorowskiej, sędziwej staruszki, która w b. m. 
obchodzi rzadki jubileusz półwiekowej służby w je­
dnej rodzinie.

Wnorowska, jako 20 letnia dziewczyna, była pia­
stunką u pfiń-twa Przewłockich we wsi Dąbrowica 
w kaliskiem

Wyszedłszy zamąż nie porzuciła służby; Wno- 
lowski był lokajem a jego żona w dalszym ciągu 
niańczyla dzieci swych chlebodawców.

Z Czasem była piastunką wnuków, a obecnie po- 
zostaje u p. Jana Przewłockiego.

Cala rodzina P. w kilku pokoleniach znajdowała 
się wczoraj na nabożeństwie, a później uczciła jubi­
latkę mnóstwem podarunków.

~ Z wystawy.
W dniu wczorajszym nareszcie, po uciążliwej i 

mozolnej pracy, katalog wystawy starożytności 
opuścił prasę i jest do nabycia w kasie przy wej­
ściu do gmachu Muzeum.

Z uwagi, iż na wystawionych okazach niema 
najinniejszych objaśnień, któreby mogły zadowolnió 
ciekawość zwiedzającego, katalog powyższy powi­
nien znajdować się w rękach każdego, kto na wy­
stawie pragnie odnieść pewną korzyść.

Katalog krótko a treściwie opisuje każdy przed­
miot tak z działu sztuki starożytnej, jaketeż i nowo­
żytnej.

= Daremne usiłowania.
Zaznaczaliśmy niedawno dobre chęci koftiitetu 

resursy obywatelskiej w kierunku obudzenia życia 
towarzyskiego w nazbyt ospałej instytucji.

Jednym z tych objawów miała być zabaWa kwia­
towa.

Prawie w ostatniej chwili zabawę musiano od­
wołać.

Powodem tego było zapisanie się na liście uczest­
ników zabawy zaledwie kilkunastu osób.

Jeżeli więc resursa obywatelska w dalszym cią­
gu ma wegetować, jak dotychczas, to już chyba 
nikt nie może obwiniać komitetu, którego dobrych 
chęci członkowie nie pragną popierać.

= Cztery.
Według zapadłego postanowienia zarządu stowa­

rzyszenia cyklistów, na lodowym toize przy klubie 
będą podczas zimy urządzone cztery wielkie zaba­
wy, jeden konkurs łyżwiarski, a oprócz tego co­
dzienna sżlichtada dla członków i publiczności.

Tor lodowy będzie wylany z chwilą nastąpienia 
mrozu.

«= Libacje szewekie.
Pomimo gromów, rzucanych na nie, zgromadzeń 

nie szewców warszawskich urządzało wczoraj ucztę 
cechową w pewnej bawarji na Długiej.

Już o godzinie 7-ej rano zebrało się przeszło 200

ło, zmrożona jego tonem i posępnym wyrazem twa­
rzy. Ciocia kazała zebrać agrest i maliny.

— Pomyślnego zbioru życzę!
Kostusia zbladła i zadrżała.
Podniosła na niego żałosne oczy.
— GniewaŚź śię na mnie,'Kaziu?—śzdpńęla.
— Zkądże i jakiem prawem. Zastosowuję się 

tylko do twojej woli.—Mam być obcym, ha, to będę.
Zawrócił się na pięcie i odszedł.
Patrzała za nim długo przerażona, zmartwiała

Z Żalił i Strachu. : zuwb&o ŁunuiTaia, a * ■
Có śię stało? Za co on ją karał? Co mu zrobiła \ Róża nie jej była, nie miała prawa JeJ

złego? Ogarnęła ją niezmierna żałość i przygnębię- ' ' ‘
nie. Chwyciła koszyki, znoszoną pasterkę Jadwisi 
włożyła na głowę i zgarbiona, smutna, powlekła się 
w koniec ogrodu.

Upał dnia tego panował straszny, a maliny rosły 
na słońcu. Czoło Kostnsi pochylone nad robotą 
szkliło się potem, nie śpiewała, jak zwykle. Wczo­
raj ciotka wygderała ją. Powiedziała, że jest opie­
szały. Chodziło o ftialiny te właśnie. Dzisiaj Ja- 
dwisia wydrwiła girlandową różyczkę, którą sobie 
wpięła w Warkocz.

— Kostusia strzela oczkiem na młodego rządcę— 
opowiadała przy herbacie.

Wuj był nadąsany.
Niech sobie strzela!—mruknął. Nikt jej zamąż- 

pójścia nie broni! Może dzisiaj dawać na zapowiedzi.
Fela przez ramię spojrzała na nieszczęsną różę.
— Kostusia wcale kwiatów nie szanuje—zauwa- 

zyla.—Rozporzadza się, jak własnemi.
— Mam nadzieję, że mnie nie zmusisz do obiera­

nia jagód przez najemne ręce—rzekła ciotka kapry­
śnie.

biesiadników, z których wielu było niebawem s 
rządzonych".

Libacje przeciągnęły się do wieczora, a ijćyaiję 
członków kunsztu szewckieęO opuszczała 04 
w stanic mocnego zachwiania.

Szczególny wyrok. . . . .aBiaze nai-
Nawetsrod inteligencji znalezc można jes . j g 

wnycb, co w stosunkami pieniężnych, 
sumę poważną, starym zwyczajem W® 5 ,a(>3 i® 
umowy, nietyllio piśmiennej, ule i liStnA). Cjlo’zo- 
strona pr. edwna dobrowolnie spełni zaciąg111* 
bowiązame. _ ___ ' dni»cI,»

Ofiarą takiego optymizmu padł w Wcl, „bywa- 
w sposób bardzo dotkliwy, jodeii z bylycn yjo- 
teli ziemskich i zarazem administrator pewnco , 
mu ptzy ulicy Nowogrodzkiej, p. B. , 

Przygoda jego należy do istnych cur^°.'a-]nó^a 
Pan B. pośredniczył przy nabyciu Pomie u Sp-> 

domu od poprzedniego właściciela, Pana 
znanego w tym zawodzie spekulanta. . ,.... 

Widząc, iż ma do czynienia z człowicu. y|l) 
cym się na wszelkie pozory ucyvviltxoffl. 
zastrzegł sobie praktykowanego w podoi)"? 
zach honorarjum za pośrednictwo. eaaży,

Gdy po pomyślnem załatwieniu kuPDa's^pniO'’‘ 
upomniał się o takowe u p. S., tea zcaJ*łPo/ od sti> 
ścią oświadczył, iż zwykł jest płacić nie 1 /« 
lecz tylko połowę. ' źa<l»eg®

Pośrednik, rzecz prosta, nic mając na jcdiik' 
argumentu, z pokorą musiał się zgodzić na,.ęceyflil* 
cję—dodać należy, iż bardzo znaczną, gd)'z 
ona z 800 rs. 400. . Sp*

Jakież jednak było jego zdumienie, Sdy ^eliui- 
oznajmił mu niebawem, iż w układzie jag0 
czyło czterech jeszcze izraelitów, przewazn 
krewnych. tJi p-

Osłupienie pana B. oraz nowonabywe/ d ■ ,,rzed’ 
D. nie miało granic; żaden z nich bowicin.9 
ani podczas, ani po dopełnieniu tranzakcyj, 
faktora p. Sp. nie Widział, za je?0

Na ten, iście „śmiały pomysł”, a zWJa9Z(iaicj 
nasiępstwa, t. j. podział 400 na 5 części tm 
lo się zgodzić. , po®^0"

Przyciśnięty jednak brakiem dowodów, I Ra­
dowany o sadownein rozstrzygnięciu 
rzyć nie mógł i zaproponował starym z' -' 
oddanie jej pod rozpatrzenie... rabina. ... t zap8' 

Naturalnie, p. Sp. uchwycił się tej inyB, 
lem i przedewszystkiem przysłał jakjeS0?^ koś<* 
izraelitę, człowieka świeckiego do Oyoli 
z oznajmieniem, iż ou to będzie powaśu1 3 _
dz’ć- uhPan B. mniej tym razem łatwowierny*. d® 
kandydata na sędziego, obstając przy . 
cbownegb. ’ dd”

Jakoż zgodzono się na p. KI., który 
go śźacuiiku i p. Sp. złożył n!i ręce jćg° pa» 
mi spólpośrednikami po rs. 2 od osoby, z 
rs. 5. «cb(s';I0,

Pó długich bardzo badaniach przedwśtęP®? a pr°' 
rowanj ch Wyłącznie do stfóny zapozw’aPJJ

nagle rumieńce, to znowu bladość zniic*1.1 <0j Je®, 
na twarzy. Śniadania nie tknęła, nic si. cjj«' 
nie chciało. Dla niepoznaki ugryzła ka rt]|e, c. 
ba. Gorzki był, jak piołun, zagryzł '5-fjośn^ c,f. 
dwie go przegryzę zdoTala, a gorycz nic* z judz 
gle czulą. Co jej się stało dzisiaj? T>rzeCJ fiiiin0^’ 
mi temi wzrosła, znała ićH dobre » z jp^la0^1 
kochała ich. Dlaczego jń ta gorycz tak P‘ 
pnie. ___ . - •?

Ciotka gderała słusznie, wuj może ^;a|a 
l. Jadwisia zawsze żartowała, a i Fela .nlzryvva° d

j swej przyjemności.
I Kazio był w swem prawie. ja

i żartować chciał, a ona mu zrobiła PrzX'c dzi^' b 
miast się zaśmiać, prawiła morały. 
się obraził, .-hota. uJl1

Tak myślhla, schylona nad zmuduą r0 
jońa i śamófna. i usp'b.

Wyłożyła sobie wszystko, znalazła racŁ'inent8 % 
wiódliwienie, tylko nie znalazła ulgj gar0'0 
tę gorycz, co jej, jak kleszczami, 6C1Bl ń cieg° 8 
piersi, nń nieokreśloną tęsknotę za czem , 
mu nazwać nic umiała. ' , n„ństWa .

Daleki turkot oznajmił joj odjazd 1 . pob> 
Rudki. Była Samą i niltt nic zobaczyf jgj n 
guic do maliiki na parę gddżin. ,^rz^ ,|pl a 
odwiedzała, może starileha gorzej zapal , 
dzie nikt jej nawet Wody nie poda. ^wno^85' 

i Kostusia czuła, źe tam odzyskałaby 
Wyprostowała s:e i zmierzyła okiem l'° nj’ głoc*1^., 

; Była zaledwie w połowi® dokonana. cZo ■’ 
i stękuieeietn schyliła*się znowu, °‘ar • <;ody. 
1 i zbierała dalej pachnąco, Pul'Plu',oWCzem inUeU1’ 

Kostusia u stolika z samowarem uśmiechała się, Wysiłkiem woli zaczęła myśleć o czc 
jak zwykle. Oddychała tylko szybko i głęboko, a i ' (flalszy ci<iS
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■— Zamieszkałej przy ulicy 
Wyeią- 
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4- Na pożyczkę premjową banku szlacheckiego 
zapisało się w Lublinie ogółem 315 osób na 723 bi­
letów, t. j. Da sumę 155,445 rs.

4- W djecezji płockiej przeniesieni zostali na­
stępujący kapłani: Józef Janiszewski administrator 
parafji Żmijewskiej, do parafji wyszyńskiej; admi­
nistrator parafji wyszyńskiej, Grzegorz Dziubacki, 
na administratora do żmijewa; Romuald Abossa- 
kowski, wikarjusz w parafji pułtuskiej, do kaplicy 
Czarnia w parafji myszynickięj; Jui.jan Baszczyń­
ski, wikarjusz w Ciechanowie, do Biały; Ludwik 
Rytel, wikarjusz w Barcicach, do Płocka; St fan 
Lenczewski, wikarjusz w Karniewie, do Ciechano­
wa; Franciszek Zwiesz, wikarjusz parafji lekow- 
skiej, do Pułtuska.

4- Przyszli rolnicy.
Do instytutu gospodarstwa wiejskiego i rolnictwa 

w Nowo-Aleksandrji zapisało się ogółem 292 słucha­
czów, w tej liczbie 70°/o rosjan, a 30% polaków.

W ciągu r. b. studenci tego instytutu przetłuma­
czyli dzieło K. Timifazowa, prof, botaniki w uni­
wersytecie moskiewskim, p. t. „Życie roślin, 11 od­
czytów z ńzjologji roślin”.

Redakcją przekładu tegó dzieła, które wkrótce 
wyjdzie z druku, zajmuje się jeden z przyrodników 
Warszawskich.

Wkrótce, również kosztem grona słuchaczów te­
go instytutu, wyjdą z druku dzieła oryginalne: „Bo­
tanika leśna" Feliksa Berdaua, b. profesora insty­
tutu, „O najwłaściwszych sposobach wynagradza­
nia robotników rolnych” przez Ludwika Modzelew­
skiego i „Sprawozdanie z piśmiennictwa polskiego 
w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego i łącznych 
z niern gałęzi przemysłu za r. 1886-ty” przez Bole­
sława Zdziarskiego.

4- Do Łodzi.
Od kilku już lat w powiatach: kaliskim, wieluń­

skim, tureckim i sieradzkim, pod koniec paździer­
nika daje się uczuwać dotkliwy brak robotników 
wiejskich, których liczba nawet i w lecie nie Jest 
zresztą dostateczną. -

Powodom tego jest przenoszenie się młodzieży 
Wiejskiej do Łodzi, gdzie spodziewa się zarabiać ła­
two olbrzymie sumy.

Do emigracji tej młodych włościan namawiają 
ajenci, snujący się po wsiach w owych czterech po­
wiatach.

Ktoś obliczył w ZCaliszaninie, że z okolic owych 
przenosi się do Łodzi stale około 8,000 ludzi, któ­
rzy wprawdzie zazwyczaj znajdują tam na razie 

Petersburg 18-go listopada. (Tel. Aj.póln.)— 
Journal St. Peterbourg wypowiada ubolewanie z po­
wodu upadku cesarza brazylijskiego i obawia się, 
ażeby Brazylja na czas dłuższy nie popadła w anar- 
chję i nie postradała tych rękojmi porządku i bez­
pieczeństwa, jakiemi obdarzył ją Dom Pedro.

liudapesst 18-go listopada. (T. pr. K. — 
Obydwa kluby opozycyjne sejmu węgierskiego 
uchwaliły odrzucić budżet. Hr. Albert Apponyi 
oświadczył, iż zaufanie do ugody węgiersko-austrja- 
ckiej zostało zachwianem; dopóki Tisza będzie stał 
u steru, wszelkie zapowiedzi reform są złudze­
niem.

JLwów 18 go listopada. (Tel. pr, K. W.) — 
Sejm uchwalił zniżenie taryf na kolei Karola Lud­
wika, względnie zaś upaństwowienie tejże kolei.

SjWÓW 18-go listopada. (Tel. pr. Kur. T7.)— 
Właściciele większej posiadłości wybrali ponownie 
do wydziału krajowego Oktawiusza Pietruskiego, 
na zastępcę Romera.

Poznań 18-go litopada. (Tel. p. K. TE) — 
Sejm prowincjonalny uchwalił etaty: dla domu ro­
boczego i domu ubogich w Kościanie; dla spraw 
ubóstwa krajowego i korygendów; wychowania 
prywatnego; zakładu wychowania przymusowego 
w Szubinie; prowincjonalnego zakładu dla obłąka­
nych w Owińskach; zakładów głuchoniemych w Po­
znaniu, Pile i Bydgoszczy.

Hio de Janeiro 18-go listopada. (Tel. Aj. 
półnj—Cesarza Dom Pedra prawdobodobnie zmu­
szono dc- opuszczenia Ameryki. Prowincja Bachia 
odmówiła przystąpienia do rzccsypospolit^j.

zajęcie, lecz najczęściej z bie giem czasu schodzą na 
bezdroża i po kilku latach wracają do rodzinne 
wioski wynędzniali, aljio dotknięci zarazi.wemi cho­
robami.

Przypuszczają nawet, że ci to wykolejeni ludzie 
bywają najczęściej sprawcami napadów ulicznych, 
rabunków i morderstw w Łodzi.

-ł- Ze wsi. ,v
Plon kartofli w okolicach Nowej Aleksandrji jest 

w r. b. o 30% większy od zeszłorocznego.
Z tego powodu fabryka mączki karoflanej w Ja­

kubowicach mogła przerobić przeszło 30,000 korcy, 
zaś takaż fabryka w Wólce Profeckięj 12,000.

Sprzęt buraków w owych okolicach dochodzi do 
70 korcy z morga.

Za korzec buraków wraz z dostawą do cukrowni 
w Opolu płacą tam rs. 1 kop. 5.

Uprawą buraków cukrowych w okolicach Opola 
i Józefowa trudni się bardzo wielu włościan.

Niebaczni nic wiedzą, że uprawa buraków, pro­
wadzona nieracjonalnie, już po kilku łatach grunta 
ich zamieni w nieurodzajne pustkowia*.

4- Z przemysłu.
W r. 1888-ym w gub. kaliskiej było czynnych 

1.653 flibryk, zakładów przemysłowych it. d., które 
zatrudniały 9,106 robotników.

Produkcja ich wynosiła 10,792 570 rfcc
Najwięcej rozwinięty był przemysł w powia­

tach: kaliskim, łęczyckim, tureckim i wieluńskim.
i——> wifciA ■ mu jngr <ir - TtnwMhag^p^a—

= Rozbiegane konie.
W dniu wczorajszym na szosie w kierunku Młooin rozbie­

gały się konie, zaprzężone dc bryczki Adama Ciszewskiego.
Bryczka rozbiła się, a Ciszewski złamał nogę i poniósł tak 

ciężki szwank w krzyżu, iż życiu jego grozi wielkie niebez­
pieczeństwo.

Gwałtowna przekupka.
Zamieszkały na Nowolipiu pod nrorn 25-ym Andrzej Cho- 

mentowski, kupując u przekupki, Tekli Kisiclnickioj ta Żela­
zną bramą nabiał, zauważył, że ten jest fałszowany.

Uwaga ta tak dotknęła przekupkę, że pochwyciwszy za sto­
łek zraniła nim w głowę Chomeutnwskiego.

Gwałtowną przekupkę aresztowano.
= Śmiertelny upadek.
Wczoraj rano robotnica Teofila Wnorowska, licząca 50 lat, 

zajęta przy bud wie oficyny w gmachu teatralnym, na ruszto­
waniu 4 go piętra straciła przytomność i. spadła na zlo- 
mię.

Niedająrą prawie żadnych cznak życia W. odwieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus.
~ Zbrodnia.
Wczoraj wieczorom na rogu ulic Wileńskiej i Targową] na 

Pradze zua’eziouo młcd go chlopc, leżącego na ulicy,
Z boku nieznajomego sączyła się krew obficie.
Ponieważ ranuy dawał jeszcze oznaki życia, odwieziono go 

bezzwłocznie do szpitala żydowskiego.
Tu chłopiec odzyskał pizyiómhcść i objaśnił, że je^t synem 

kupca z.Nowej Pragi, Izaakiem Kelmanowicz, i liczy 15 lat.
Cios śmiertelny ztidał mujak-ś chłopak nożem.
Małoletni zbrodniarz Zbiegł w stronę pola.
Z powodu riemueści Kielmanowicz nie mógł zapamiętać ry­

sów zbrodniarza.
W j akim calh dokonany Został napad zbrodniczy, niewia­

domo. -
Policja dotychczas nie ujęła winnego.
«*= Znowu benzyna.
W sobotę, o godzinie 10-ef wieczorem, u państwa C., żarnie* 

szkalyoh przy ulicy biowy-S wiat pod urem 56-ym zderzył się 
smutny wypadek, którego mimowolną sprawczynią, a zarazom 
ofiarą była panna A. K., czasowo w domu państwa O. przeby­
wająca.

Panna K. w zśmiirze wyczyszczenia rękawiczek, włożyła jo 
na ręce i nasyciwszy mocno benzyną, zbliżyła przez nieostro­
żność do płomienia świeey.

W jednej chwili ręce beżprzytomncj z przerażania panny K. 
przedstawiały dwie płonące pochodnie.

Wybuchła również Cała ilość benzyny, przygotowana aa sto­
le w otWartem naczyniu, a zt.ąd zajęło Się także na pannie K. 
ubranie.

Położenie oczewiście było nader groźne, lecz przytomny i 
energiczny ratunek, z jakim yośjieszyła pani C., zapobiegł 
smutnym następstwom.

Jedynie ręce p. K. zostały dość silnie poparzone, wszelako 
rany żadneni niebezpieczeństwem nie grożą.

VI |-I W U O tUL-mUj

w dniu 20-ym listopada, to jest we środę, odbędzie się nabo­
żeństwo W kościele św. Józefa Oblubieńca (po karmelickim), 
o godz. 8-ej i pół rano, w kaplicy Pana Jezusa, w dniu ż«ś 
23 listopad i, to jest w sobotę, odbędzie się nabożeństwo żało­
bne w kościele , owązkowskim, o godzinie 1'3-ej i pół zrana, 
oraz poświęcenie grobu na cmentarzu. Pozostała wdowa z ro­
dziną zaprasza na te nabożeństwa krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —3936—

+ W dniu 20-ym listopada r. b., to jest we środę, o godzi­
nie 8-ej rano, w kościele powązkowskim odprawioną zosta­
nie msza święta za dusze ś. p. Pawła i Em Iji małżonków 
Jankowskich, a to z legatu przez niegdy PawlaiEmilję 
Jankowskich uczynionego, o ozem rektor kościoła powąz­
kowskiego interesowanych zawiadamia. —1352—

t Ś. p. Karol Szwentner, 
po długich cierpieniach przeniósł się dt> wieczności, przeżywszy 
lat 59. Pcźofti.Ia ż-iba wraz z dziećmi zapraszają krowfiych, 
przyjaciół iźnajomych ija wyprowadzenie zWłbk wdniti 20-ym 
list; pada, to jest we środę, o g odzinie 2-ej po polu’hiu z ka­
plicy przy ulicy Mylnej na cmentarz ewangelicko--ugs- 
burski. 2—3947—

+ Za spókój duszy

KURJER WARBZAWBKA.— Dnia 19 listopada 1889 r.

„J"’"? omkł, ii w rwe»y «u»ej 
7Pa<la nie więcej, jak... 75 rs. ,

ft „w.r.,1,. toSj W

Z, kiedy ta kasza jakoś me przy . d onc: Dje 
Ji dzień za duierą, a sumy przysądzonej

W. WCale P- SP- odeslać' n szanowny ka- 

^'mwd.podoboe, ajedwk 8' 0M»’-“ć- 
4 -» "„jukiem, «;
J i*!at 1 Pare, i ta ostatnia suma me v k 
Rządną miarą z raeszenią PaDS jeszcze

4 drogę sądową. ■ ; ' ’ ’ .. i

jicewiez poszukując zaginionej żony,

domu Baranów^, tem Wzwiskiem występowała Da 80®D1® “a 
£ * różniej arty9tka tego samego ^"iska 8P‘xl“ 

>’sądził, iż ta ostatnia była jego • v a. n> odezwę naszą w rzeczonej spravjie otrzyma^ 
ien/ lnuóstwo listów i dzięki łaskawy ' b _ 
dzięQla’ wyówietiiiiśiny, że organist j

Baranowska, jedna z ^JJ^w Tario^e, 
iśpiewaczek, urodzona w 1843 r. ,d gce. 
nie? Panu» Mackiewiczówna rozpoczę aktora 
b łuy we Lwowie i tam wyszła za mąz 

ar«tlOWski0Ó-‘n rt - ' -
Jo rozłączeniu sio z mężem ^y^P^^ibiuto- 
J c«nacb prowmcjonalnych i tbyukrotąie debiu 

“Jj ba warszawskiej rZądÓwcj. „ratonu-
; " !872 r. d 4 ff0 sierpnia Baranowska, ♦ywęP™ 
6Vf. Alhan‘brze w trupFe Anastazego Trapszy, ule-

nieostrożnie do kinkietu, spowodowała napa

Mka w tl2y dni' Póżniej w okl'opr'>ch 

ofiary fatalnego Jerpnia
PnhliezBoScl odbył się w dniu 9-y " • p^oła Wszystkich Swiątych na cmentarz 

Jbieg'nafcwiBk spowodował pomyłkę, która Przy‘_ 
*>iała tragiczny koniec ś. p. Amclj. Bmauow 

nie mającej nic wspólnego z organi. 
dro^Cew^cx poszukiwania winien skiorow 

uaę.

dw6oh latach P« Jątek11 do PoUoktności, stracił prawie cały ma 

tteeJ'2, zaimQWał posadę nadkond.ukJ°-?j1 k°Jkad
So na koiejacb po]ndniowo-zachodnicb, ą 

P ^Ucił feie do Bulgarji. , r «
miesiącu lipeu r. b. znajomi D. 8P®tka? ^,:eul 

luiai^le .paryskiej z dobrą miną, znów
P|eniądEe.r' • a

Zaś rodzina otrzymała w drodze °rp., 
ryue0U<0ŚĆ» że D< w wagonie pociągu między lu- 

,8tacją Legano zastrzelił się.że a. l^Oie’ znalezionym w pugilaresie, oz ‘J > 
6k^ubójstwo wynikło z pojedynku amerykan-

*rzy*X°v nnee° wytrycham mieszkania jAr^^n^arJe 1- 
ł°be ,\8y brackiej pod lirem 16-ym skradziono V 
hj Ua8tebnia "jęto Izabelę Kamińska.plóśki*i UilcJ Grzybowskiej pod ńrem tió-ym Katarzy . *. 
tlisluu a ^radzieiió garderobę i pościel. Złodzieja w °s ,
‘fisz?.4 Monkiewicza ujęto.—Z otworzonego wytrj cl 1

P°4 nr.em 30-ym przy Ulicy F^nciszkaus^ 1Cq r, °,yi ZylbcTSZtejhowi skradziono óichz'1? ., 
diii J;'~^aaieszkałej prąy Uliey Dzikiej pod nroin . L, 
Uę .a 8C1Pelbergowej skradziono garderobę i bieliznę 
key k'"4 otwartego mieszkania Gitli Golduergcwej p y. 
ty i ounmlnej pod tirom I5-ytn skradzicir 
ht4.1;,l,Y‘.cłitarzy wart >ici 120 rs.— Zamieszkałej pr 
gciefn pod nrem 20-ym Antoninie Cbelkówskiej 
^“Wv »a V'‘=y portmonekę, W której tnajdowal kię

-r papieręk i 11 rs. 25 kop. drobną monetą. 
rof‘apaenię<n0.

r na Żurawiej zapadła się studnia.'Zoll0 Djjjjjgęg o^nodzouo. 
Kol® 8W:‘Wpli. : ~

tostali >"cz°r;vjszej mieszkańcy nlicy Dzielnej zatlarmowam 
- 9kuP°kin* . .. j
tulił j. ?/0 kię, że to mały chłopiec, Wawrzyniec Zapiecki, pod- 

;a snópkóW słomy na środku ulicy. ,
dzi^^1 .Ugaszono, a Zapiecklego pociągnięto dó odpowie-
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Ateny 18-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Cesarzewicz Następca tronu odpłynął dzisiaj na 
Krzyżowcu „Admirał Nachimow” do Wenecji.

Konstantynopol 18-go listopada. (T. pr. 
Kur. 17.)—Następcą Szakira baszy na urzędzie gu­
bernatora jeneralnego Krety ma być Chrześcjanin.

2
9
8

82
89

100

A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Zygmunt Burnacski — list z Warszawy, 2) Gołębiewska 
z Warszawy, 3) Nimurski z Warszawy, 4) Kazimierz Ostrow­
ski z Warszawy, 5) Dankowski z Warszawy, 6) Stankiewicz 
z Warszawy, 7) Grzymski z Warszawy, 8) Kamińska z War­
szawy, 9) Franciszek Gawroński z Warszawy, 10) Marcin 01- 
gniczak z Warszawy, 11) Helena Rutkowska z Warszawy, 
12) Ignacy Szymborski z Warszawy, 13) Dąbrowski z Warsza­
wy, 14) Sznejder z Zmiewa, 15) Notkin z Łowicza, 16) Grzy- 
maczewski z wagonu pocztowego, 17) Zaborowska, z powro­
tom z Genewy, 18) Jan Rudecki z Ostrołęki, 19) Marja Ostro- 
męcka z Borysowa, 20) Sura Rosenbaum z powrotem z Ham­
burga, 21) Antoni Wesołowski z Szczuczyna, 22) Tomasz 0- 
strowski z Prasnysza, 23) Zofja Żukowska z Łowicza, 24) Za­
krzewski z wagonu pocztowego, 25) Jan Dańsiowicz z Suche­
dniowa, 26) Solan Rosingman z Brześcia Litewskiego, 27) Ka­
rol Wójcicki z Ostrolęui, 28) Józef Szablicki z Sochaczewa, 
29) Fiszel Gonigbaum z Radomia, 30) Stanisław Damencki 
z wagonu pocztowego, 31) Burk z powrotem z Szczecina, 32) 
Krieger z powrotem z New-Yorku, 33) Jaroszyński z powro­
tem z Rzymu, 34) Abram Glikman z powrotem z New-Yorku, 
35) Dawid Bloch z powrotem z Wolberga, 36) Mozes Osen- 
stein z powrotem z New-Yorku, 37) Bronisław Gertuer z po­
wrotem z Sosnowic, 38) Abram 1'iuro z powrotem z New- 
Yorku, 39) Nathan z powrotem z Londynu, 40) Luis Gold­
stein z powrotem z Now-Yorku, 41) Juljusz Schweitzer z po­
wrotem z New-Yorku, 42) Wolllf s Mysłowic, 43) Mateusz 
Maks z powrotem z Wolkowyszck, 44) Teodozja Wallor Po­
znańska z powrotem z Odessy, 45) Warnsztoln z powrotom 
z Radomiu. — Listy otwarte: 46) Perlą miejscowy, 47) Sza­
frański miejscowy, 48) Jakób Brochtrartal miejscowy, 49) Zał- 
me Dawid Szwarcborg miejscowy, 50) Sztejnberg z wagonu 
51) Lemel Zabner z powrotem zo Lwowa, 52) Charle Wood 
z powrotem z Londynu, 53) Ch. Erlich z powrotem z Londy-
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LISTY NIEDOUCZONE 1 NIEWYSLANE
dnia 16-go listopada r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

D. 17-go g. 9 w. 759 6
D. 18-go g. 7 r. 763 3 

» g.lpp. 764.6
W ciągu 1
d. 17-go

b. m. ) Wys

4.7
2.4
4.7

W drukarni Kurwią' Warszawskiego.— Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9), ^o'dBO.ieHO U,en3ypoio. ... r
Redaktor. Franciszek Olszewski. — Wydawcy; Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług)*

Berlin 18-go listopada. (Tel. pryw. Kuriera W.) — 
Zmiana rządu w Brazylji oddziaływa deprymująco na giełdę, 
która z tego powodu zachowywała się bardzo wstrzemięźliwie 
i załatwiała tylko czynności nie cierpiące zwłoki. Skutkie m 
lego względnie dobre usposobienie giełdy dzisiejszej osłabło 
w ciągu trwania posiedzenia. Banknoty russkie były dziś 
ofiarowane i poniosły pewno straty. W porównaniu z sobo- 
rnit'mi kursami straciły ruble w tranzakcjach natychmiasto- 
wycii drobnostkę, a w końcomiesięcznych 25 fen. Z weksli 
Warszawa gorzej o 35 fen., krótki Petersburg o 40 fen., długi 
zaś o <30; ten. Przekazy na Wiedeń natomiast nie uległy 
wcale zmianie w obu terminach (krótki 170.90, długi 169.60). 
Z papierów listy zastawne ziemskie straciły 20 kop., pod­
czas gdy .listy likwidacyjne nie uległy zmianie pożyczka 
wschodnia gorzej o 10 kop. Mniej płacono za 4% pożyczkę 
konsolidowaną z r. 1880-go, 4,/2o/o listy zastawne. Pożyczki 
premjowe russkie obu emisji, 6% russką rentę złotą i kupony 
celne. Akcje! kzedytowe austrjackie wyżej o •/io’/o- Dyskon­
to prywatne nie uległo zmianie. Dla żyta usposobienie gieł­
dy słabsze; towar gotowy tańszy o 25 fen., a dostawowy 
75 fen.

Berlin 18-go listopada (n»<ouMi»iie urzędowa giełdy). 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 21470 
Weksle na Warszawę 
W ek. naPetersb.krót. 
W ek.naPetersb. dług. 
Bil.ban. rusk, nadoit. 
Wschodniapoż.II etu. 
Listy zus t. serjil-aj

Kursa z d. 16-go listopada: 
114.25, 66.—, 62.90, 166.10,170.75, 171.75.

Petersburg 18-go listopada. — Weksle na Londyn 94.15, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 245.—. Pożyczką premjowa 
Lej emisji 224.—. P.ółimperjąły 7.61.

20łieCJ“'4^i0„CŁ
5ra“°

1 Akcje d. ż. war.-wied. —.— 
Akcje kredytowe 166.40 
Weksle na Lou, kr. —.— 

, dł. —
Żyto w tow. gotaW. 170.50 
Żyto u» wiosnę 171.—

18•22 <ieC* 
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2,567,500 pud. buraków. 289,000 pud. cukru; gub. piotrkow­
ska: 2 fabryki, 833 dies, buraków—1,020,000 pud. buraków, 
102,000 pud. cukru; gub. płocka: 3 fabryki, 2,304 dies, bura­
ków—2,152,000 pud. buraków, 247,251 pud. cukru; gnb. ra­
domska: 2 fabryki, 1,388 dios. buraków—1.790,000 pnd. bura­
ków, 179,500 pud. cukru; gub. siedlecka: 1 fabryka 937 dzies. 
buraków—900,000 pud. buraków 83,000 pud. cukru. Ogółem 
więc w Królestwie Polskieni dla 40 fabryk cukru zapłanto- 
wauo 32,134 dies, buraków, z których spodziewano się 
33,744,875 pud. buraków i 3,698,323 pud. cukru. W całem 
zaś państwie na 221 fijbryk 236,603 dies., 266,408 455 pud. 
buraków oraz 24,096,570 pud. cukru. Z ogólnej ilości spo­
dziewanej produkcji kampanji bieżącej przypada: na 189 fa­
bryk cukru, należących do związku, 204,822 dios. plantacyj, 
234,237,108 pud. buraków, 21,359,340 pud. cukru. Nie objęte 
umową 32 fabryk posiadały 31.841 dies, buraków i oczekiwały 
32,171,347 pud. buraków i 2,737,230 pud. cukru. Na wywóz 
za granicę przeznaczono z produkcji fabryk należących do 
konwencji 1,725,004 pudy cukru, a według norm ogólnych 
mają one wyprodukować dla rynków krajowych 20,217,869 
pud., a według norm dodatkowych, ustanowionych przoz 2-gą 
konwencję, stosownie do zwiększonej konsumeji, mają wy­
produkować 1,022,699 pudów—razem więc 21,240,508 pud. 
cukrb. Przewyżka tedy po nad normę uczyniłaby niewielką 
ilość 118,772 pud. cukru. Ogólny niedobór do ustanowionych 
norm wynosi 1,606,792 pudy, a przewyżka ponad normę 
1,725,563 pudy i ilość ta ma być wywieziona przed 13-ym 
lutego 1890 r.

Nafta. Z początkiem ubiegłego tygodnia, syndykat pod­
wyższył ceny nafty o 5 kop. na pudzie, tj. do rs. 1.27. Wobec 
jednakże pojawienia się towaru nienależącego do syndykatu 
kupca, który sprzedawał pud nafty po rs. 1.19 i dających się 
słyszeć skutkiem tego sarkań detałistów, zmuszonych brać od 
syndykatu, a nawet pozostawienia kaucji przez tychże na ko­
rzyść stowarzyszonych, postanowiono wrócić do dawniejszej 
ceny rs. 1.22 za pad bez beczki z akcyzą franco rezerwoar i nie 
przyjąć rzeczonego konkurenta. Powzięto nawet w danym ra­
zie rezolucję, dalej obniżyć cenę, aby tym sposobem zwalczyć 
nieprzewidzianego konkurenta. O jakiemkolwiek usposobie­
niu i mowy być nie może, dopóki kupcy należący do umowy, 
nie usuną konkurencji. W Carycynie jest dość mocno, cena 41 
do 42 kop. za pud bez akcyzy, a w ogóle spodziewają się w 
głównych ogniskach przemysłu wyższych jeszcze cen.

3.7
3.2
6.6

______________________________ ,
nu, 54) Peratz Jinower z powrotem z Lonoynu, z 
Janowor z powrotem z Londynu, 56) Samuel 
wrotom z IwangroduJ . . ,

B) Niewysłane z Warszawy listy rz®lnWSki s|ir’ 
Antonina Ossowska w Płocku, 2) Antoni Roz Nest1" 
niewskazany, 3) Pelagja Pictraszenko w B lei s“,'ku 6)^ 
Daneyk w Mejum, 5) Anna Zajcowa w Bojnro ciarką® . 
talja (Smielawska adres niewskazany, ‘ gaziw*’?
Grodnie, 8) Aleksander Brakowiecki w Jaldonowi0f ‘ 
ra Szymańska w Mławie, 10) Minja Wilski w J 
Jan Witebski w Moskwie, 12) J. Bonder_w Ło 1 ^pojniA 
staży Poskiewicz w Kremieńczugu, 14)Walerj pra»c’‘ 
w Kijowie, 15) Ludwik Szaszkowski w ar(e,, .
szek Harubski adres niewskazany. — Listy ° • opaS 5?- 
Jerzy Bobiński w PolnigorsKu. —Przesyłki P
18) Leopold Domaszewski wRidomiti 19) oj-, Albert ®or" 
w Petersburgu, 20) Fejbun Adler w Łodzi, * ) 
nathan w Warnio.

Jaworskiego, Ciechanowskich i l£-°» 30
dziennie z Warszawy do Płocka o

>.—Bapiitana 6 (18) HoHÓPa

— Panu Janowi C. Tak, istotnie, pani Celina Dobrzańska 
była przez pewien czas rzeczywistym dyrekt rem teatru lwow­
skiego. Jak nam jednakże donoszą, zmarła wczoraj we Lwo­
wie.

— Panu J. M. — O tern była mowa przód zatwierdzeniem 
taryfy nowej. Dziś głos to spóźniony, taryfa zatwierdzona 
i apelacji nie ma.

— Kandydatowi L. T. — Obecnie nie ma. Można składać 
egzamin przed wakacjami razem z uczniami szkoły.

— Prenumeratorowi z ul. Dzikiej. — Praktyka 3-letnia pod 
kierunkiem jeometry przysięgłego. Świadectwo z ukończenia 
gimnazjum lub szkoły realnej.

— Panu Z. M. z Białe/.—Należy podawać do dyrekcji; po­
parcie prywatne nie zaszkodzi—wobec braku wakansów.

— Panu X., długoletniemu prenumeratorowi.— Na to nie ma 
rady! Policja dogląda porządku zewnętrznego, domowy zale­
ży od lokatorów.

— Panu Wiktorowi. — Przy uniwersytetach zagranicznych 
są wydziały administracji i ze słuchaczów ich rekrutują się 
przyszli dyplomaci. Taki wydział istniał w uniwersytecie 
warszawskim i taki jest obecnie w Krakowie. W Cesarstwie 
jest podobny wydział w uniwersytecie dor, ackim z sekcją ka­
meralną; jest również w Petersburgu wydział języków wscho­
dnich celem przygotowania przyszłych dyplomatów w stosun­
kach z państwami wschodu. Od wstępujących wymagane są 
zwykłe warunki.—Ś. p. Juljusz Enoch, referendarz stanu przy 
b. radzie stanu, był później naczelnym prokuratorem ogólnego 
zebrania senatu. W r. 1862-im został sekretarzem stanu przy 
tejże radzie, a zarazem po ś. p. Karnickim sekretarzem b. ra­
dy administracyjnej—ostatecznie był senatorem. Umarł w r. 
1880-ym w Paryżu; zwłoki jego, sprowadzone do Warszawy, 
spoczywają na cmentarzu powązkowskim.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 18-go 
iistopada. Usposobienie targu w ogóle było w dniu dzisiej­
szym leniwe, dowozy średnie, pszenicy wystawiono na sprze­
daż 500 korcy, wyborową sprzedawano po 6.40 i 6.45, za białą 
6.30, innych gatunków nie było. Żyta ofiarowano 400 korcy 
prawie wyłącznie wyborowego towaru, który sprzedawano po 
po 5.40 i 5.55. Owsa tylko na detal, kupowano stosownie do 
gatunku po 2.90 do 3 rs., wyborowego towaru nie było. 100 
korcy gryki nie znalazły amatora. 50 korcy ładnego grochu 
sprzedano po 7.80.—Wczorajszy targ praski był dosyć ożywio­
ny, dowóz wynosił 64 wagony. Zyta sprzedano przeszło 30 
wagonów po cenach niece słabszych wyborowe kupowano po 
87*/2 do 89 kop., średnie po 84 do 86 kop., ordynaryjne po 80 
do 82 kop. Owsa nadesłano 18 wagonów, ceny niezmienione, 
wyborowy 83—86 kop., średni 78—82 kop., ordynaryjny 74 do 
76 kop. Jęczmień mocno, nadesłano 10 wagonów, wyborowy 
90 do 102 kop., średni 78—85 kop. Kasza jaglana spokojnie, 
ceny niezmienione.

Targ zbożowy na Pradze dnia 18-go listopada. Do­
wozy wynoszą w dniu dzisiejszym 25 wagonów, usposobienie 
targu niezdecydowane. Żyta nadesłano 22 wagonów przewa­
żnie litewskiego z Horodni i Pokozelu, usposobienie nieco 
słabsze, wyborowe sprzedawano po 87*/s do 83 kop., jeden wa­
gon wyjątkowo pięknego sprzedano po 90 kop,, średnie osią­
gało 84—86 kop., ordynaryjnego nic nie sprzedano. Owsa na­
desłano 12 wagonów; usposobienie słabe, wyborowy nabywano 
po 83 do 85 kop., średni po 78 do 82 kop., ordynaryjny po 74 
do 76 kop. Gryka bez zmiany 75—80 kop. Jęczmień zwyżko­
we, nadesłano 1 wagon, dwurzędowy browarny chętnie kupo­
wano po 90 do 102 kop., gorszy 80 kop., na paszę 74—76 kop. 
Kaszy jaglanej sprzedano jeden wagon w średnim gatunku po 
102 kop.

Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 17 listopada) 
Warszawa łącznie z Pragą spotrzebo wała wołowiny 23241 pud., 
wieprzowiny 11072 pud., baraniny 2275 pud., i cielęciny 671 
pud., razem 37259 pud. Cyfra ta większą jest od zeszłotygjo- 
dniowej o 1079 pud. Ceny średnie i przeciętne za funt mię­
sa pierwszej dobroci były następujące: wołowego 12 kop., 
wieprzowego 12 kop., baraniego 10'/j kop. i cielęcego 14 kop., 
świeżej niesolonej słoniny 17',4 kop. Inwentarz żywy płacono, 
jak następuje: wół stepowy odrs. 67 do 100, krowa dojna od 
53 rs., wieprz od 16 do 40 rs., baran średni 2 rs. kop. 75 i 
cielę średnie rs. 8 kop. 30. Średnio ceny zajedną sztukę skór 
suszonych były: wołowych 11 rs. — kop., baranich rs. — 
kop. 90, cielęcych rs. 1 kop. 35 i końskich rs. 5 kop. 25.

Cukier. Sprawozdanie o oczekiwanym plouio buraków i 
i ilości mającego się wyprodukować cukru.—Według danych, 
zebranych przez biuro przedstiwicioli fabrykantów cukru w 
Kijowie po dzień 26 października, widoki tegorocznej kam­
panji są następujące: W 181 fabrykach, istniejących w Ce­
sarstwie. na 204,529 dies, zaplantowanyca, spodziewane jest 
282,663,580 pudów buraków, z których oczekimana jest ilość 
20,398,247 pudów cukru. Gubernje zaś Królestwa: gub. war­
szawska 19 fabryk, 17,984 dies, zaplantowanych buraków, 
18,450,000 pud. buraków i 2,054,036 pud. cukru; gub. kaliska: 
5 fabryk, 3,505 dies, buraków—3,783,876 pud. buraków i 
423 200 pud. cukru; gub. kielecka- 2 fabryki, 2,350 dies, bura­
ków, 2.287,500 pud. buraków, 239,437 pud. cukru; gub. łom­
żyńska: 2 fabryki, 790 dios.—794,000 pud. buraków, 80,900 
pud. cukru; gub. lubelska: 4 fabryki, 2,073 dies, buraków—

Statki parowe F A JANSA odcnoH*f8,(łg. 
do Płockao godz. 6 i 8 zrana, do Góry Kał"’arJ* 
na, z Nowej Aleksandrji do SandomiefM " 
Środy i Piątki ogodz. 5-ej zrana.

Barom. Wilgot. Wiatr
Z Pu 
ZPn 

u=.v XVV Z 
Temperatura najniższa O. *3,

7 3*^*
6 381*“

8 28*'*,*

„Kalendarz Wart
Wydawnictwo niezbędne dla każdeg » 
potrzebującego jakiejkolwiek infoi’n 

czytelnika.
Jutro upływa ostateczny 

min przyjmowania ogł°sze 
„Kalendarza^.

Firmy tedy, pragnące l>yc 
mienione w spisie alfabetycZ 
handlów i przedsiębiorstw? r*e^, 
pośpieszyć z dawaniem 
które przyjmować jeszcze 
ajenci, oraz kantor 
Warszawskiego". ,

Biuro „Kalendarza“-w 
redakcji „Kurjera“ od

' żelazwęt-aa 

OdchodząL^y,

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy..................  . 6 — rano
Osobowy 3 klasy........................... 10 45 ran®

20 po fół.Osobowo-mifljsc.3 kl. do Piotrkowa 5
(Powyższe pociągi łączą się

z koleją łódzką.)
20 wiecz.Kurjerski 2 klasy ........................... 9

Warszawsko-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy.......................... 3 15 p<? P°1-
Osobowy 3 klasy........................... 7 5 rano
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 6 30 wic®-
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześciu . . . 9 30 rano
45 po P°‘*Pocztowy 3 klasy.......................... 3

Towarowo-osobowy 3 klasy .... 10 _ wio®2.
Warszawsko-Petersburska.

Pocztow. 3 k. doW ił na, 2 k. doPeters. 10 13 rano
Osobowy 3 klasy.......................... 11 23 wie®-

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy......................................... 8 _ wiecz.
Pocztowy................... ...................... 3 30 po P01,

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

45 ranoMiejscowy do Iwangrodu . . . . 7
Nadwiślańska do Mławy:

_ wie02-Pocztowy......................................... 6
Osobowy......................................... 9 — rano
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.

50 po poł"Osobowy......................................... 2
Obwodowa z kolei terespolsk.

Iłpopoł-Osobowy......................................... 2
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